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(Dalszy c iąg i.

Sądzę je d n ak ż e  że najprostszy ja k o  i najpewniejszy, jest to, ż e 
by nie tułać się tak zbytecznie po cz te rech  kątach  świata  i trzym ać się 
nieco więcej przedsięWzięść, k tóre  się natura ln ie  p rzedstaw ia ją ..  Nic 
ła tw ie jszego  j a k  podwoić teraźnie jszą produkcję  bydła. Dostatnezrtetn 
je s t  nauczyć A ra b ó w  sztuki robienia siana, której nie znali, ich zw ie
rzę ta  g iną tysiącami, ponieważ nie mieli im co daw ać w porze  zimy. 
P o te m  nastąpią zakłady to j e s t  schronienia dla bydła od upałów, w y

doskonalen ie  ra s  przez krzyżowanie  a lbo  racze j  rozp ladnian ie ,  p o l e 
pszenie pastwisk przez nawodnienia i osuszania, up raw ę  łąk sztucznych 
i  roślin; to nie jest tak  św ie tne  przyznaję, j a k  bawełna, trzcina cu k ro 
w a, k aw a  i herba ta ; dośw iadczen ie  p rzekona  co je s t  lepsze. O prócz 
ba ra n ó w ,  A lg e r ja  może j e s z c z e  ;p ro d u k o w ać  konie i woły. Konie 
k ra jo w e  są słynne i już  rem on ty  naszej ja z d y  w  A fry c e  zaopatru ją  
wyłącznie. R a sa  w ołowa nie będz ie  nigdy m lekodajną ,  k lim at się te 
m u  sprzeciwia, ale w y m ag a  tylko n ieco s ta rannośc i ,  ażeby wydała do
b re  male woły do pracy i na rzeź i liezy ju ż  milion sztuk. Nie p o 
trzebuję dodać że bydło j e s t  to naw óz i że w A fryce  rówm iejak  w szę
dzie, naw óz je s t  potrzebny dla innych p ro d u k c j i ,  m ianowicie pod zbo" 
ża; po trzeba  zawsze w racać  do tego.

In n a  je s t  je szcze  okoliczność, k tó rą  u w aż am  za p ie rw szo-rzędną 
dla A lgerji ,  to j e s t  drzewo. Jeże l i  go  brakuje ,  to nie pochodzi wyłą
cznie z b raku  ziemi i z klimatu, przeciw nie  zna jdu je  się wiele pięknych 
drzew  i poszukiwania adm inis tracji  wykryły istnienie około miliona 
h e k ta ró w  drzewa, z pomiędzy k tórych  są praw dziwe lasy, ale cóż to 
znaczy milion hektarów , powiększej części k rzaków , na rozleg łość  o- 
g ó ln ą  40 milionów. P o trz eb a b y  najmniej trzy lub cztery razy więcej- 
Rzeczywiste  przyczyny ogołocenia  z drzewa pochodzą  od przejść trzód 
i  od pożarów , a rabow ie m a ją  zw yczaj podk ładać  og ień  pod krzaki 
d la  opalenia ziemi popiołem  i o d gan ian ia  d rap ieżnych  zwierząt.  O d 
kilku lat,  służba leśna czuw a nad zach  ow aniem  tych naturalnych b o 
g a c tw .  J e d n a  z na jw ażn ie jszych  części wystawy Algielskiej zasadza

się, w edług mnie na zbiorze m ate r ja lów  leśnych. Są  tam, skarby na 
przyszłość i które nie w ym aga ją  praw ie ręcznej pracy; ale niedość jest 
zachowywać; należy siać i sadzić wiele. W idzę z przyjem nością  że 
adm inistracja  myśli o tern, im rganizow ała  kom panie p lan ta to ró w . 
D o tąd  jeszcze  zm uszoną je s t  sprow adzać  drzewo z zagranicy, w 1854  r. 
w prow adzono  go  za 1 ,300 ,000  fr. i to je szcze  nie tylko na opał, w y
roby  stolarskie, budowle, m arynark i ,  drzewo je s t  potrzebne, potrzeba 
go nadto dla za radzen ia  w adom  klimatu, przykład  kilku części Mełi- 
dzii, niegdyś n iezam ieszkałych , dziś zaludnionych i uprawnyeh, o k a 
zuje o ile plantacje m ają  w pływ u na przezwyciężenie p la g  tej su ro 
wej natury .

W  ogólnośei, można uw ażać  A lgerję  jako na  dobrej  drodze, j e 
śli nie d la te g o  czeg  > się sznka w uskutecznieniu z hałasem , to p rzy
najmniej co do tego co się robi p raw ie  sam o przez się. Nie m ówię
0 je j sk a rb a ch  mineralnych i p rzem ysłow ych, ponieważ nie są one 
moim przedmiotem. O gran iczą  się na wyliczeniu, żc m a ja  także 
ffwoją wartość. E x p lo a tac ja  kopalni postępuje powolnie, brak  w ęg la
1 d rzew a jest wielką przeszkodą, widać przecież na wystawie piękne 
próbki m inerałów. Z  pomiędzy m a rm u ró w ,  onyx pół przezroczysty 
odznacza się sw oją  rzadką  pięknością, jak thuga  pomiędzy drzewami. 
W szystkie  przemysły europe jsk ie  są te ra z  zaprow adzone ; łiczne m ły
ny mączne i olejne zostały wzniesione; inne pracownie  się wznoszą. 
L in je  w ozów krążą  po g łów nych  d rogach .  ,R  >zmaite rzem iosła s ta 
nowią główne zajęcie kolonis tów w społeczeństwie a lg iersk iem . Usi
łow ano  uczynić gw a łt  naturze rzeczy, o d w raca jąc  do upraw y większą 
część z pomiędzy nich, i nie pow iodło  się. Podział pracy odbyw a się 
naturalnie pomiędzy europejczykami i kra jow cam i,  jeżeli się ich p o z o 
stawi sw obodnem i naw e t  jeżeli się temu sprzeciw iają , to stawiają opór 
i nakon iec  przezwyciężają.

K o lo n je  angielskie p rzeds taw ia ją  nam  w tym przsdmiocie ob ja
śnienia. Nie widać, ażeby rząd usiłował k ie row ać pracą w duchu  
sprzecznym  z natura lnym  biegiem; nie w idać również że koloniści 
k łopoczą się, ażeby robili co innego nad te co im zapewnia korzyści 
i te kolonie są w pomyślniejszym stanie j a k  nasze. S p o jrz e j  na A u-  
stralję, pFzed odkryciem  złotu, nie było1 tam innego płodu nad wełnę i 
te m je d n e m  bogac tw em  porobiono  cuda. P o ś ró d  przesyłek z tego 
now ego świata figurują próbki jego  miast,  k tóre się w>znoszą widownie; 
nie m ożna  było w istocie nic pokazać  coby głośniej przemawiało . 
Z atrzym ujem y się na chw ilu  przed jedną  z tych kolonji, k tó ra  była



przez długi czas franeuzką, to je c t  K anadą .  Je i  wystawa liczy się do 
najpiękniejszych. W id a ć  także, że kanady jczykow ie  zachowali p rzy
wiązanie synowskie do swej dawnej ojczyzny; i ż e z rad o śc ią  od p o w ia
dają na  je j  wezwanie. W id ać  także, że te kilka m o rg ó w  śniegu ja k  
m ów ił pogardliw ie W o lte r ,  uczyniły wielkie postępy odkąd do nas nie 
należą; ich 70 ,000  m ieszkańców  ów czesnyoh  zamieniło się w dw a mi 
liony. Mogliżby uczynić tyle gdyby pozostali pod naszem panowaniem . 
M usiemy pow ątp iew ać jeżeli pomyślimy o wszystkich row o luc jach  
k tó re  wzburzyły F ra n c ję  od 1 7 6 5  i k tóre m iały w naszych osadach  
bolesny odgłos. Tern bardziej m ożna pow ątp iew ać jeżeli po rów nam y 
system ekonom iczny  i polityczny, k tó rem  się rządzimy w zględem  n a 
szych posiadłości, i system przyjęty przez A ng lików  dla sw oich  ko- 
lonji . K an a d a  ja k  wiadomo, je s t  dziś zupełnie wolną, m a ona rząd  
reprezentacyjny na w zór metropolji  ustanowiouy, i związek który je  
łączy jest tylko npminalny. Czyliż bylibyśmy znią postępow ali po d o 
bnie? T rudno  mi tem u uwierzyć, tej to przecież niezawisłości w inna 
je s t  większa część  swej pomyślności. Nic nie j e s t  godnie jszego  po-  
dziwienia nad owoce i zboża, które um ieją  zbierać w podobnym  kli
macie, jeżeli nie udział jak i  umieją c iągnąć z płodów najdzikszych, j a 
ko  to drzewo, żwierzyna i ryby, luhię pomiędzy dziełami oświaty na j -  
W yszukańsze j, te etykietę c iekaw ą Szynki z niedźwiedzia N ia- 
gary .

Nie chcę 'pow iedzieć  że by loby 'stosow nem  przyjąć dla Afryki po
dobny system bezw arunkow ej wolności,  nie doszliśmy jeszcze  do tego 
Chcę tylko wyznać, że należy powierzyć więcej dążności w za jem n ej  
fak tów , i uznaję, że w yobrażen ia  kolonis tów  samych utrzym ują się 
wielne ddd tym względem; zaczynają oni mniej liczyć na rząd. K to  
wie? Jeże li  m niej się będą troszczyć, a rozw ój kolonizacji,  te być m o 
że  postąpi prędzej; nie będzie to raz  pierwszy, że p rac o w a n o  przeciw  
w łasnem u  zam iarow i.

S tany Z jednoczone A m eryk i nic nie przedstawiły  z p łodów  ro l
niczych; obaczem y zaraz że uczyniły odw et co do machin. Musiały 
pomyśleć , że nie m ają  nas czego nauczyć. B aw ełna ,  kukuryza i wę
dzonka, oto prawie wszystko jak  mówdłem na początku, co mogli s ta m 
tąd  ofiarować, ale tej bawełny p rodukują  6 0 0  milionów kilos rocznie, 
w artośc i najmniej 600  milionów franków , tej kukuryzy zbierają 200  
miljouów hektolitrów, wartości przynajmniej 200  miiiardów; tych w ie 
przy  biją za 20 ,000 .000 ;  te trzy jedynie artykuły w yrówny wąją całej 
p rodukcji  rolniczej F ranc ji ,  i p rzenoszą produkcję Angljt.  D o d a jm y  
do  tego pszenicę, tytoń, cukier, r y ż , -bydło rogate  a znajdziem y o g ro 
m ną  liczbę 6 do 7 m ilardów. Żaden  naród  w świecie nie p roduku je  
tyle- P ra w d a  że Stany Zjednoczone pokrywają  o g rom ną  przestrzeń, 
ale  nie miały, przed stu laty jak  miljon mieszkańców, a teraz mają ich 
do 30  miljonów. Oto co było n iepodobieństw em  przedstawić. P o j 
m uję  bardzo dobrze, że każdy ktokolw iek czuje się n iezadow olonym  
w  Europie ,  przenosi się chętnie do tych kra jów  gdzie p łaca  jes t wy
soką a żywność obfitą. Cuda p rzem ysłu  innych narodów , bledną dla 
mnie przed tą wystawą nieobecną. A m erykanie  zachowali na nie
szczęście niewolnictwo, które kala dotąd część ich ziemi; a le  w 
stanach  Nowej A nglji  jest  je szcze  bliżej j a k  gdziekolw iek  do ideału 
społeczeństwa ludzkiego, to je s t  do punktu w którym nikt nierpi o- 
prócz złego nieodłącznego o d  naszej słabej i wątłej natury. O g r o 

m ny rozw ó j rołniczy, k tóry  tu wykazałem, jest dla wieiu w tej zam o
żności powszechnej;  p ie rw otną  przyczynę tego  wszyscy znają.

O b o k  o lb rzym a am erykańskiego , resz ta  now ego ' świata  znika. 
Rzeczy pospolite południowe, wzburzone ciągle, n iem og iy  zwrócić na  
sw oje rolnictwo, j a k  tylko podrzędną uwagę. N iektóre jednakże  

-przyjęły udział na wystawie; należy im za  to wdzięczność,szczególniej 
zas jeżeli przesyłki w skazują  usposobienie do n ie tak  częstych zm ian 
rządów , a natom iast zajęcia się nieco pracą. M ów ią  że M eksyk  m a  
się przyłączyć do S tanów  Z jednoczonych, m ożna mu tylko pow inszo
wać tego, jeżeli ta f o rm a ln o ść  m a  go przejąć duchem  an g lo -a m ery -  
kansk im ; i potrzebnje tego cesarstwo Brazyliskie, które fo rm a  mo- 
narch iczna  z.abezpieczyła od zaburzeń, rozwija się nieco więcej, a l e je -  
go  powierzchnia jes t taką, że te postępy są m ałoznaczące  w tej nie* 
zmierności,  Ono także  w ym aga żywo wychodźtw a europejskiego; f 
k lim at i odległość sprzeciw iają się temu. L epie j  podług  mnie, przy
w iązać się do ciągnienia lepszych korzyści z rąk ,  k tórem i się ro z rz ą 
dza, wzywając nz pom oc , jeżeli nie ludzi to przynajmniej n a u k i i p r o -  
cedera  w ydoskonalone  w Europ ie .

Nie chcę nic m ów ić o Indyjach, o Ja w ie ,  o Chinach ,  w  o g ó ln o 
ści o świecie w schodn im  Rolnictwo musi tam być na drodze wiel
k iego postępu na wielu ga tunkach ,  jeżeli z ich ludności, ale mało m o
żna wyciągnąć wniosków  dla naszych w łasnych in teresów  z tych odle
g ły c h  cywilizacji, k tóre m ają  daleko więcej do nauczenia  się od nas 
ja k  my od nich. D o  g łów nych przedm io tów , k tóreśm y nabyli z Chin 
przez p. M ontignego, winienem dodać  suchy ryż. Byłoby to wieł- 
k iem dob rodzie js tw em  zaprow adzenia  tej rośliny w Europ ie ,  j rże l i  u- 
rzeczywistni to  co obiecuje. Nic b o g a tsze g o  bezwątpienia nad pola 
ryżow e wyższych W łoch, ale też nic kałużystszego i n iezdrow szegot 
jeżeli ryż suchy obiecuje o trzym ać też sam e płody, a naw e t  płody po- 
m iern ie jsze  w powietrzu  mniej nieczystym, to nasze strely południowe 
uczyniły w ieiką zdobycz.

, R ód ludzki uprawił dotąd s ta rann ie  tylko jedną  dziesiątą część 
s ta łego lądu, T a  dziesiąta część naw et m ogłaby  w ydaw ać, jeżeliby 
była dobrze p ie lęgnow aną daleko więcej j a k  produkuje,  a je d n ak ż e  
na wszystkich p raw ie  punk tach  da je  się czuć brak pożywmych ś ro d 
ków, tutaj dla tego że .jest p rz e c h u d n ie n ie ta m  znów  je j  zbyw a w szę
dzie dla tego, że p raca  cz łow ieka  nie m ia ła  dotąd dość potęgi. O k r o 
pne p raw o  k tóre  M aithus w ykaza ł  stosuje się z nieubłaganą su ro w o 
ścią,, gdy ta  .ziemia, k tó ra  poch łan ia  p rzed  wcześnie tyle g en e rac j i  
skazanych, m ogłaby  być przeciwnie znagloną, o tworzyć sw oje łono dla 
ich wyżywienia. O prócz  wściekłości i niedorzeczności,  k tó re ‘go od- 
dalają  od ziemi, człowiek miał tę w ym ów kę, że się czuł słabym przed 
niezmierną naturą. O ddany  sw ym  własnym silom, otrzym ywał ze 
swych p rac  tylko szczupły owoc, które mu wyrywały  ig rzyska  g r o 
źnych żywiołów, ale otóż now a broń je s t  mu daną; ju ż  nie j e s t  sam ym . 
Czego nie mógi dokazać  swemi rękami, m oże teraz wykonać przez 
machiny, k tóre  dziesięcio krotnie albo stokrotnie p om naża ją jego  dzia
łanie; oprócz tego odkrył on procederu ,  które przeobraża ją  ziemio 
z gruntu ,  już to przez  naw ozy naturalne, albo sztuczne, ju ż  też przez



prace karczowania, pielenia albo nawodnienia, i nauczy? się modyfi- 
kować dowolnie gatunki roslinDe i zwięrzęce, ażeby j e  przyswoić dla 
swoich potrzeb. Rolnictwo nie może być już  dziełem niewdzięcznym 
niewiadomości i ubóstwa, nauka i przemysł otwierają jem u nowe wi-. 
downie i zależy od każdego narodu ażeby się im oddał.

(D a lszy  c iąg  n a s tąp i . )

O WYROBIE SPIRYTUSU Z BURAKÓW.

(Z tygodnika Rolniczo-Przemysłowego Krakowskiego).

(Dalszy ciąg.)

( P a t r z  Nr .  8 P r z ć g l ą d u ) .

Substancją z której jedynie 'a lkohol się tworzy jest cukier, bąć 
krystaliczny bąć niekrystnliczny. Krystaliczny znajduje się w różnych 
roślinach, haianowicie w trzcinie cukrowej, w burakach, w marchwi, 
pasternaku i wielu innych; niekrystaliczny głównie W owocach. Inne 
składowe części rośliny, mianowicie krochmal przeistaczają się na
przód za pomocą diastazu w słodzie będącego w cukier niekrystali
czny, a dopiero przez fermentacją w alkohol. I dla tego to, wyra
bianie alkoholu z ziemniaków, w ym agające podwójnego jednej i tej 
samej substancji przeistoczenia, musi by ć bardziej skomplikowane od 
wyrabiania go z buraków, których substancja (cukier)jednej już tylko 
ulega przemianie. A że prócz tego, z danej przestrzeni, buraki wy
dają więcej substancji przeistaczając ej się na alkohol niżeli ziemniaki, 
nic przeto dziwnego, że uprawa ich na gorzelnie, tak silnie poczyna 
się upowszechuiać.

W  100 częściach buraków cukrowych mieści się:
Podług 

P ay  en a Bassa(a

Wody  .......................................................... 83,5 ilość nador różna
Cukru k r y s t a l i c z n e g o ........................1

10, ) 7 do
„ niekrystalicznego \ 4

Krochmalu fdextryny) . . . .  około 0,5$ 2
Substancji włóknistej i pektenu (k tóre  po a

zostają w burakach). . . . 0,8 p&,O
Białka, substancji serowej i dwóch subst. f — »-S 

C  N

azot zawierających . . . 1,5 S: B. *0
Substancji t ł u s t e j ................................... 0,1 a

D

Różnych gatunków soli alkalicznych . 3,6 80

, 100. 13.
Dodaje przecież i Basset, że ilość przez niego podana rzadko 

się zdarza i za wyjątek służyć może. W  średuiem zaś przecięciu 
przyjmuje tylko 10°/o wymienionych substancji na alkoholprzeisteczyć 
się mogących.

Podług teorji zatem, o ^ z e m  obszerniej mówiliśmy w Tygodniku 
* r. z. (stronnica 130 i następne), przyjmując za zasadę, iż ,100 fun:

tów wiedeńskich cukru dają 36 kwart warszawskich, zaś 100 funtów 
polskich 26 kwart alkoholu absolutnego czyli bezwodnego; przyjmu
jąc dalej, iż buraki świeże zawierają w sobie I0° /0 cukru — w 100 
funtach wiedeńskich bnraków znajduje się, według teorji; absolutnego 
alkoholu kwart polskich 3,6 w 100 funtach polskich zaś kwart 2,6; 
czyli, ptzyjmując wagę korca krak. buraków m. w. na 180 funt. wied. 
a wagę korca warsz. na 260 funtów pols. — z jednego korca krak. 
otrzymalibyśmy absolutnego alkoholu kwart pols. m, w. 6 ' / j — a z kor
ca warsz. m. w. kwart 6 3/ 4. — Przyczem nadmieniamy, iż według do
świadczeń we Francji, przy zastosowaniu najnowszych metod dysty- 
lncji, otrzymują m, w. 4  do 4 ' / , 0/ 0 absolutnego alkoholu.

Pomijając w dziele patia Kurowskiego wyłuszczone zasady 
fermentacji w gorzelnictwie i oznaki dobrej fermentacji, przechodzi
my do podania główniejszych zasad zaprowadzenia gorzelni bura
kowych.

Ponieważ, jak to już wiele razy [powiedzieliśmy, głównym ce
lem alkoholizacji buraków jest: powiększenie i ulepszenie chowu zwie
rząt domowych, a następnie przez otrzymany od nich nawóz, powię- 
kszeńie plonów zboża, nie zaś produkcja znacznej iłości alkoholu, 
przeto za:

Prawidło pierwsze, rolnik ma uważać: aby produkcja buraków ,' 
ograniczoną była jedynie do potrzeby doprowadzenia roli do naj
wyższego stopnia żyzności— nie zaś do najwyższej produkcji alko
holu.

Drugie prawidło. Zaprowadzić należy tę metodę alkoholizacji, 
która zamieniając na alkohol substancje w burakach zawarte, pozo
stawia w pozostałościach gorzelnianych (wymoczkach, wytłoczynach, 
braźey największą ilość substancji pożywnych.

Prawidło trzecie. Destylować się .(mający zacier burakowy nie 
ma być nigdy papkowaty, ale raczej zupełnie płynny; w przeciwnym 
razie powstają dwie nader ważne niedogodności, bo lód  przypala się 
spód apparatu, 2re udziela się alkoholowi woń i smek przygorzałe • 
Ma to zwykłe' miejsce gdy się destyluje zacier z.gotowanych i na pap
kę rozcieranych buraków otrzymany. (Wyjątek stanowi co do tego 
prawidła nainowsza metoda p. Leplay, którą w swojem miejscu obszer
nie wyłożymy.) ■

P r a w id ło  czwarte. Stzrać się nałoży, aby robota j a k  najprę
dzej mogła być destylowaną; przetrzymanie bowtem właściwego do 
tego czasu sprawia, iż się alkohol zamienia w kwas octowy.

P . Kurowski wymienia następujące główniejsze met°dy fabry
kacji alkoholu z buraków:

1. Destylacja soku burakowego skoncentrowanego do stanu 
syropu.

2. Destylacja miazgi burakowej gotowanej.
3. Destylacja soku burakowego przez prasowanie utartych

surowych buraków otrzymanego.
4. Destylowanie soku otrzymanego przez maceracją kraja

nych surowych buraków brahą gorącą.
5. Destylacja soku otrzymanego przez działanie wody go rą 

cej k wąsko watej na suszone talerzyki burakowe.
Co do Igo . Sposób ten nie jest ani ekonomiczny, a a i te ż w p ra -  

ktyce korzystny, dla tego też wcale nieużżywauy.



Co do 2go. D estylow anie  papki z go tow anych  buraków , p o 
wszechnie dziś we F ra n c j i  zarzucono, z pow o d u  niedogodności wyżej 
W prawidle trzeciem wymienionych.

Co do 3go. T ą  m etodą,  m ów i p. P a y e n  otrzym uje  się tylko ten 
sok z kom órek  burakow ych, a następnie cukier,  które zęby tarki p o 
rozdzierały; te zaś które pozostały w całości,  nie wydają  go poniekąd 
w cale  podczas p ra so w an ia  miazgi, a bardzo mało w yprow adza  go  
-z nich woda, podczas ta rc ia  do op lókiw ania na ta rce  osiada jącej mia
zgi nżywana. S o k  tym sposobem  otrzymany, zawiera niemal wszy
stkie pożywne części i różne substancje z k tórych  się burak  składa; 
wyjąwszy w części tkankę  k o m ó rk o w ą ,  oraz n ieporozdzierane cząstki 
d ro b n y c h  korzonków .

Ztąd się okazuje, źe sok otrzymany przez prasow anie  miazgi bu
rakow ej ,  zawiera bardzo wiele różnych cubstancji,  bo nawet i tk a n 
k a  kom órkow a w części w nim się znajduje. W iele  zaś mieści w s o 
bie substancji w zawieszeniu, i dla tego  l ó d  jest mniej k la row ny od 
soku otrzym anego z b u raków  k ra janych ,  2re zaw iera  wiele takich 
substancji, k tóre tworzeniu ąię fe rm en tu  sprzyjają; skutkiem czego  p o 
wstaje  zbyt silna ferm entacja, która, j a k  w iadom o, szkodzi p rze is ta 
czaniu się całej ilości cukru  na  alkohol.

C o  do 4go. T ę  metodę,, niedawno przez p. C ham ponnois  we 
F ra n c j i  w praktykę w prowadzoną, wielu uw aża za najpraktycznie jszą 
i d la  ro ln ików najkorzystniejszą.

Co do 5go. T e n  sposób fabrykacji  alkoholu , tylko w wielkich 
fab rykach  t< go  p roduktu  może się stać korzystnym; a  mianowicie dla 
tego, iż m ając suszone burak i,  przez cały rok  gorzelnia raoze być 
czynną. J e s t  zaś poniekąd całk iem  niepraktyczny dla rolników.

Zanim przystąpimy do opisu najnowszych sp o so b ó w  destylacji,  
obecnie we F ra n c j i  używanych, pozwolimy sobie zrobić treściwy p rze 
g ląd  dośw iadczeń ,  tak  k ra jow yoh  j a k  zagranicznych, sposobam i da- 
wuiejszemi.

( D a l s z y  c i ą g  n a s l ą p i j .

h a n d e l

G dańsk  dnia 24 Stycznia 1856 r. — P rzy  podnoszących się c e 
nach ,  handel zbożowy w A nglji  w pierwszej połowie uptynion g o  ty
godnia  n ad e r  był ożywiony, lecz ku końcowi pod w pływ em  wieści 
p oko jow ych  wszystkie t rauzakcj  zostały niejako zaw ieszone; a tak 
sprzedający ja k  kupujący z ta rgu  się cofnęli. In te resa  małe po nader  
n ie regularnych  robiły się cenach, a cytowaną partyjkę pszenicy A n 
gielskiej pjzy  o tw arc iu  giełdy po 72 sz\lingi kupioną; k tó ra  w g o d z i
nę później 80 szyi. przyniosła. Łój,  siemie lniane i oleje g w ałtow nem u 
uległy upadkowi.

W  ogólności można przyjąć, że pszenica, k ra jo w a  w lichej kon- 
dycji 5 szyk, a zagraniczna 2  szyi na  kw arterze  zniżyła się.
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W  ciągu tygodnia przybyło:
P s z e n i c y ,  J ę c z m .  O y v s a ,  Ź y t ą  B o b u  S i e m .  I n i nn .  Maki

G r o c h u  R z e p .  c e n t n .

Z  kraju  5 ,833  10,901 7 ,520  —  526  —  ; 3 8 ,8 9 7
Z zag ran icy  1,977 170 37 ,928  —  1,421 11,061

T a rg i  p row incjonalne S zkock ie  i I rlandzkie, wyraźniejszą je s z 
cze od L ondyńsk iego  dążność ku  podwyższeniu okazywały:

W e  F ra n c j i  osta tn ie zniżenie cen w o b eć  rosuących  po trzeb
konsum eji musiało ustąpić. I  m ąka  i pszenica na  osta tnich ta rgach
podniosła  się w  wartości,  a  j a k  się zda je  podniesienia dalej postępo
w ać będzie;

W  Belgji pozyc ja  ta rg ó w  tęż sa m ą  co i we F ra n c j i  p rzybrała  
postać.

W  H oland ji  ostatnia h an s sa  w  zupełności .się u trzym ała , a w obec  
szczupłych zasobów  sp ich rzow ych  t ranzakc je  były ożywione.

Na naszej giełdzie nie wiele mieliśmy ruchu; dostawy z okolic 
tak były rozm aite  w  w adze  i g a tu n k u  ziarna,  że o trzym ane ceny za 
norm ę przyjęte być n iem ogą, bo na k ażdą  m ałą  purtyjkę inne a p r a 
wie dow olne widzieliśmy notow ania.

Czas m am y nadzwyczaj łagodny  i ciepły. S a n n a  zupełnie zni
knęła, W is ła  się je szcze  trzym a, lecz pod  G rudz iążem  lody zaczęły 
się ruszać.

K u r s a  z a m i a n :  -  L o n d y n  200 , H e m b u r g  4 5 , A m ste rd a m  
102'/,.

A lek san d a r  M a k o w s k i  et comp.

K U K S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia  14  ( 2 6 j Sly.cznia 1 8 5 6  r o k u Ż Ą D A J Ą D A J Ą

R s .  1 k o p . R s .  I k o p

M O N E T  Y. U H ' S h .

P 0 / Tl m p e r y a l y .................................. 5 2 7 V 25
H o l l e n d e r s k i e  d u k a t y  n o w e  . . . . .

P A P I E R Y .

.r —

O b l i g i s k a r b o w e  4 - p r o c .  za  1 0 0  rs.  o p r ó c z  k u p o n u  . . . 84 68 — —
Li s t y  z a s t . b i a l e  II  o k r e s u  ( o p r o c z  k u p o n u )  z a  1 0 0  z ł . __ — ---- —

>> ”  u  H I  ,, , ,  ,, z a  15  r s  . . 
i. >. S e r y e  w y l o s o w a n e .............................

. 14 91 14 8 7
_ — — —  -•

O b l i g a c y e  c z ą s t k o w e  na  5 00  z ł .  o p r ó c z  k u p o n u _ __ _ —
C e r t y f i k a t y  R a n k u  lit. B.  n a  2 0 0  z ł .  b ez  p r o ę e n t u . __ — /- _ _  ^ —
D o w o d y  Kom.  C e n t r .  L i k wi d .  za 1 00  zł .  . . .. __ ___ —
N o w a  r o s y j s k a  p o ż y c z k a  z  r. 18 5 4  o p r ó c z  k u p o n u  

W E X L E .
— —

I 9 .6 - i
Z-

B e r l i n  1 0 0  t a l a r ó w .........................................2 m. . 9 6 3 0 96
G d a ń s k .  100  t a l ..................................................... 2 m . . _
H a m b u r g  3 0 0  B M k .............................. 2 m 1 4 7 __ __ 1
L o n d y n  1 f u n t  s t e r l ...........................................3 m 6 5 2 • _ . __ ■ .
P e t e r s b u r g  10 0  r s .............................................. I m '
P a r y ż  3 0 0  f r a n k ó w .......................................... 2 m. . r 7 70 ___
W i e d e ń  1 5 0  z ł r .............................. , 1 m 91 5 0 -
W r o c ł a w  10 0  t a l .  . . . .  2 m ~

_  I4—

r  i t i s ć  \ u  po  u h  I) l e ż ą c e g o  o d  O b l i g ó  w  I k a r b  o w y c h  ra.  1 k o p .  24  

>• »  , ,  o d  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  5.
N o w a  r o s s y j s k a  p o ż y c z k a  r s .  1 kop .  38^/*

i S t y c z n i a  1856 r. — S t a r s z y  C e n z o r ,  s e k r e t a r z  k o l e g i a l n y .  T.  H e r tz
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